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S. P E T E  R S E U R G V. S. d. 20 Październ ika .  
Dalsze ofiary z Gubernii Wileńskiej .  ^ .Graf P la te r  
oiTh-rował 3 go rubli  berl inkami.  Baron Mirbach 
200 t a l a ró w . Franciszek Mikucki  2 krowy. Jan 
K om ar  9 i's. Miel ał Chodźko ug i's. Tadeusz R o­
dziewicz 6 rs. Tadeusz Matusewicz 15 r .  as. J ó ­
zef  Dłuski  szablę, musziciet, i g rs. XX.  D o m i­
nikanie Wykodw orscy 6 rs. Jgnacy Rużewicz parę  
pistoletów. Ludwik Żyliński szablę i 10 rs. M ar -  
celli Abramowski szablę i g r .  as. Kazimierz Liu-  
bochołsk i  s t i ze lbę .  X.  Bagiński 100 rs. X. Op- 
panowicz 0 rs.  A ndrżey  Poniatowski  4 rs. X. Onu- 
f ry  Bukaty s t rze lbę  i 15 r .  s. Chorąży  Berkek 
5 rs Antcmi Top  leki j o  rs. P rezyden t  Ziemski 
Siesicki 100. Sędzia Szyk. wski i Klimowicz po 
25. Jan Boleewicz 10. Dominik k ip ieć i Justyn  
Eeu towie  po  25 r. as.

Grafinia P la te rowa 50 r. as. Chorąży Karo l  
T r y n t r o c h  25. Sowietnik Nadw orny  Kopecki go 
r.  Wice Marszałek  W i k to r  W tkiewicz go. 1 od- 
kom orzyna  Żuki wska 500.  M a r s z a ł e k  b. Telsz: 
P u tk a m e r  g s tr ze iby  i go r. as. Łowczy p io t r .  
J liniez 10 rs. Marszałek K o w i e n :  Z a w i s z a  1 s t r z e l ­
bę. Szlachta Samuel Wołk 25, Mikołay J Jarfiano- 
wlcz 10  r. as. Marce l l i  i W incen ty  Jankowscy 6 
r. Bogusław E y s y m o n t  15. A n ton i  Choroszewski x 
rubel  srebrem.

Jakub Godaczew ski konia i 15 rs. W incen ty  
Jasudowicz i W .nćenty Danilewicz g. Antoni  Sierz- 
piński i Wincen ty  E lsne r  po ig .  Grzegorz  Plusz­
cza 10. Jan M uynel  3 00. Antoni  Wałchowicz 
40. Gasper Powłowicz  9 X. Jan Wiszniewski 53 
r .  i k. 3 4 s rebrem.  D o k t o r  Mikołay Lipiński sza* 
blę. Barbara Kozenowa 10. Helena Dombrow ska 
z synem Ludwikiem 100. Antoni  Wazgird 15. Jó -  
zei Rossochacki g. Michał  Dydziński g rs. Xże 
Stanisław Puzyna parę  pisto le tów i w oz ammuni- 
cyiny.  Józe f  Chrapicki  s trze lbę.  Michał  Ogińską 
100 rs. Józe f  Pomarnacki  2g. Marszałek b. Wił-  
komierski  Kosciałkowski 415 r. as. Jan Burba 100. 
Pisarz Ziem: Kazimierz Burba 10 r.  as. Jgnacy 
Juraha  g rs. Obywate l  Jurborsk i  Jcko  Judelowicz 
A dolson 2000 r.  as. Dawid Szmuyłowicz 1 r.

Okolica S o ro k ta t a ry  ag.. Professor  Pinabel i g  
rs.  Dominik D cm ,k i  x r. Szlachta Jan Rudzie wic* 
i Dawid Sinkit wicz po 7 rs. Jgnacy i Mikołay Żam- 
b r z y c c y  25 r  as. XX.  I r y n i t a r z y  Trynopolsk idh 
Klasz to r  g0 r .  as. Wice Regen t  Rossen g. Kazna- 
czey l  u i h a r j n  z g r . a s .  Chorąży powiatowy Jgna- 
ey  Zaba i g o  r. Szlachta A n u rz e y  Piromyka i W in ­
c e n ty  Wańkowicz go r  as. Żydzi  Hirsza  M o w -  
szowicz 2 szable i j 0 r  as. Mendel  Szmuyłowicz 2 
«m. E m aszew iezpo  1 r . W incen ty  Roszkowski 1 r s . 
i do końca woyny po rublu  s reb rem  oraz pństolet 
Angielski.  Zyd  Wulf  M owszowicz  1 n u .  L eyba

Buszkaniec szablę i 1 rm. Szymon Laskowski bagnet  
i 1 rm. Jakubowski s trzelbę .  Leoli foselowicz  g r .  
as. Szlachta Michał  Z y b u ro  i g ,  Michał  Wołcza-  
cki 10 rs. X.  Jgnacy  Pieczlewicz 10 rs. XX.  Ba* 
zylianie Boruńscy  10 rs.

Szlachta Jan Oponowicz 1 r.  Jan, Alexander,  
Mustafa, Józef,  Jlia, i Jakub Sobolewscy ó rs. So­
wietnik nadworny Sobolew 469 r.  98 k. Justyn  i 
Jgnacy Alexandrowicz 2 rs. Sędzia b. Ziem: Sza- 
welski Rynkszelewski 33 pary cholew i p rzodkow 
na buty.  Tadeusz Szemiot  100 r . as. Regent  G rz e ­
gorz  Butkiewicz szablę. Podkomorzy  P io t r  Kle­
czkowski parę p is to le tów, strzelbę,  karabin,  go rs. 
i co rok  do końca woyny po go rs. Graf  Józef  M o ­
stowski  200 r.  as. Reszta późniey.

Dalsze opisanie Finlandyi.  Cały kray  dzieli się 
na 7 prowineyow. 1 w Finlandyi właściwey leży 
miasto Abo stolica całey Finlandyi rez y d e n c ja  Bi­
skupa, Gubernatora ,  i Sądów: leży o mil go od Szto-  
kolmu, ma p o r t ,  p rzy  uyściu rzeki  Kura, w 
małey odnodze,  oraz  w e r f ty  na budowanie o k rę ­
tów: rzeka dzieli miasto na dwie części* k tó re  s ą  
drewnianemu mostami związane. Ma t r z y  place;- 
Univ. er.vytet, w , k tó r y m  300 nu t .uczn iów.  M ie ­
szkańców iest  1 2 0 0 0 ; budynki po większe j  częśc> 
są drewniane.  Weyście do p o r tu  iest warowne* 
zamkiem u tw ie rdzone ,  ale razem niebeśpieczne: 
opuł  mili leży piękna wyspa.

Nystad miasto nadmorskie handlowne leży  o 
9 mil ku zachodowi i północy od Abo; ma p o r t  
wygodny,  i 1 9000 mieszkańców. Miasto te sławne' 
t r a k t a t e m  1721 między Szw ec ją  a Rossyą p o d ­
pisanym. Raunio i Bierneburg, dwa miasta nadm or­
skie, na i z  i 16  mil na północ od Abo odległe, ma 
pierwsze 3900, drugie z Ą ó O  mieszkańców, Tami- 
m e r lo r s  zbudowane 1799 nad iez iorem Fyhasee m a  
óoo mieszkańców,

2 Prowincya  Aland składa się z mnóstwa wysp,  
skał, i wysepek,  pomiędzy któremu więcey go iest  
zamieszkałych,  L eż ą  one w mieyscu, gdzie o d nog i  
Botnieka i Finlandzka stykaią się, między Finlandyąf 
i Uplandyą,  od k t ó r e y  ostatnia wyspa o 6 mii Ie.~. 
ży. Na wszystkich wyspach i skałach l iczą m i e ­
s z k a ń c ó w  2 2 0 0 0 .  Wyspy są gurzys te  lecz ż y z n e .  
Znaczn ie j sze  są Aland, Wardoe ,  Brandoe,  Leni  land.

g P r o w i n c j a  T a W a s t l a n d y  na W s c h ó d  w ł a ś c i w e j  

F i n l a n d y i  p o ł o ż o n a ,  r o z c i ą g a  sie na nril  k w a d r a t u - -  

w y c h  2 g o , g d z i e  l e d w o  l i c z ą  d u s z  1 2 0 0 0 0 .  Mia­
sto T a w a s t u s  p r z e d  3 0  l a t y  w y b u d o w a n e  s t o ł e c z ­
n e  tey  p r o w i n c j i ,  iest  p o r z ą d n i e  zi ę c z i i i e  pięknie 
i w y g o d n i e  z b u d o w a n e  , l i c z y  1 3 3 °  m i e s z k a ń c ó w . -

4 Prowincya Nyland nad Fińską odnogą,  r o z ­
ciąga się na a 3o mil k w a d r a t o w y c h  i ma i u o o o o  

dusz Mias to Helsingfors leży nad morzem,  ma 
3 0 0 0  mieszkańców; tu  na 7 wyspach stoi s ławną



t w i e r d z a  z b u d o w a n a  1 7 4 9 , i e s t  p r z e d m u r z e m  F i n -  
l a n d y i  c a ł e y ,  l i c z y  g ł ó w  34° ° -  T r z e c i e  m i a s t o  E k e -  
n a e s  n a d m o r s k i e  h a n d l o w n e ,  z a w i e r a  1 2 0 0  m i e ­
s z k a ń c ó w .  I l a n g o e  , c e l n a  k o m o r a ,  z  w y b o r n y m  
p o r t e m ,  m n ó s t w e m  w y s p  i ska ł ,  o t o c z o n y m .  B o r -  
g o  d a w n e  m i a s t o  h a n d l o w e ,  r e z y d e n e y a  B i s k u p ó w  

m a  2 0 0 0  m i e s z k a ń c ó w .  L u i s a ,  c z y l i  D e g e r b y ,  m a  

2 0 0 0  m i e s z k a ń c ó w  i z a m e k  S w a r t h ó l m .
S a w o l a x  p r o w i n e y a  b a g n a m i  i e z i o r a m i  1 g ó r a -  

r a m i  p o r z n i ę t a ,  n i e  ż y z n a ,  n i e  m a  ż a d n e g o  m i a s t a ,  
l i c z y  i e d n a k  1 0 0 0 0 0  m i e s z k a ń c ó w ;  r o z c i ą g a  s ię  m i g -  

d z y  T a w a s l t a n d  a K a r e l i ą .
6 K a r e l i a ,  t a k ż e  b e z  ż a d n e g o  m i a s t a ,  ó o o o o  

m i e s z k a ń c ó w  o s i a d ł a .  S t o l i c a  t y c h  d w u c h  p r o  w i n  -  
c y ó w  i e s t  w  K u o p i o ,  n a  p ó ł  w y s p i e  w  J e z i o r o  K a t -  

t a w e s  w c h o d z ą c y m ,  t a m  r e z y d u i e  G u b e r n a t o r  z  

w ł a d z a m i  s ą d o w e m i .
7  O s l e r b o t n i a  m a  2 1 2 0 0 0  d u s z ;  m a  r z e k i  U l e a ,  

K e m i ,  J i o .  M i a s t o  U l e a b o i ' g ,  p i e r w s z e  p o  A b o ,  o d  
k t ó r e g o  n a  7 5  m i l  o d l e g ł e ,  3 8 0 0  m i e s z k a ń c ó w  o -  

s i a d ł e .  W a z a  p o r z ą d n i e  z b u d o w a n e ,  m a  3 8 4  d o m y  
i  w  n i c h  2 4 0 0  m i e s z k a ń c ó w ;  d o b r e  w e r i t y .  G a m ­

i e  K a r l e b y  1 4 0 0  m i e s z k a ń c ó w -  N y k a r l e b y  p r z y  
u y ś c i u  r z e k i  L a p p a ,  z  d o b r y m  p o r t e m ,  m a  9 0 0 0  m i e ­

s z k a ń c ó w .  B r a h e s t a d ,  J a k o b s t a d ,  K u s k o e ,  i C h r i -  

s t y a n s z t a d  m n i e y s z e  m i a s t a .
O  c z y n n o ś c i a c h  w o i e n n y c h  w  F i n l a n d y i .  b a -  

c z e l n i k  a r m i i  S z w e d z k i e y  F e l d  M a r s z a ł e k  K l i n g -  

s p o r n  p r o s i ł  g ł ó w n o  k o m e u d e r u i ą ć e g o  G r a f f a  B u x -  

h e w d e n a  o  z a w i e s z e n i e  b r o n i .  G r a f  B u k h e w d e n  

n i e w i e d z J c  a n i  o  w y p a r o w a n i u  n i e p r z y j a c i e l a  z  n i e -  
d o b y t e g o  p o d  T a y w o l o  s t a n o w i s k a ,  krii o  p o ł ą c z e ­
n i u  k o r p u s u  G L .  T u c z k o w a  z  G A .  X .  D o ł h t i r u k i ,  
z e z w o l i ł  d n i a  1 7  w r z e ś n i a  n a  p o d p i s a n i e  z a w i e s z e ­

n i a  b r o n i ,  p o d  w a r u n k a m i ,  r o z ł o ż e n i a  s ię  w  m i a n o  - 
w a n e y  p o z y c y i  o s t r z e ż e n i a ,  o ś m i o  d n i a m i  p ^ z e d  
r o z p o c z ę c i e m  k r o k ó w  n i e p r z y j a c i e l s k i c h ,  i e ż e l i b y  
t r a k t a t  n i e  b y ł  p o t w i e r d z o n y  p r z e z  n a w y ż s z ą  w o ­
łg  J .  J .  M o ś c i .  Z w a ż y w s z y  J .  J .  M o s Ć  ż e  z a i ę c i e  

s t a n o w i s k a  T a y w o l o ,  i p o ł ą c z e n i e  sig d w u c h  k o r ­
p u s ó w  w  p ó ł n o c n e y  c z ę ś c i ,  b y ł o  s k u t k i e m  p o r u ­

s z a n i a  w o y s k  n a s z y c h ,  a n i e  zaś  w y p a d k i e m  p o d p i ­

s a n e g o  A r n ł i s t i c i u m ,  r o z k a z a ł  p r z e r w a ć  n a t y c h m i a s t  
z a w i e s z e n i e  b r o n i ,  i s k o ń c z y ć  k a m p a n i ą ,  s z c z ę ś l i ­

w i e  o d n i e s i o n e m i  z w y c i g s t w a m i  w  o k o l i c a c h  W a -  
2y  i  p o d  H e l s i n g i e m  z a c ź g t ą .

W I E D E Ń  d. 2 6 p a ź d z i e r n i k a . C e s a r z  m i a ­

n o w a ł  A m b a s s a d o h e m  s w o i m  w  S. P e r t e r z b u r g u  
X c i a  K a r o l a  S c h w a r t y e n b e r g ,  S z a m b e l a n a ,  K o m a n ­
d o r a  o r d e r u  w o i e n n e g o  M a r y i  T e r e s s y ,  a k t u a l n e ­
g o  t a y n e g o  k o n s y l i a r z a ,  F e l d  M a r s z a ł k a ,  d y w i z y y -  
n e g o  d o w o d z e g ,  S z e f a  U ł a n ó w .  F r a n c i s z e k  1 p r z e z  

s z c z e g u l n ą  o p i e k ę  n a d  i n s t y t u t e m  g ł u c h o  n i e m y c h ,  
k u p i ł  d l a  n i e g o  d o m  w y g o d n y ,  i  s z k o ł g  o t w a r t ą  

d l a  p o ż y t k u  u c z ą c y c h  sig i  c i e k a w y c h  z a ł o ż y ć  k a ­
za ł .

K o r o n a  W ę g i e r s k a ,  z e  w s z y s t k i e m i  z n a m i o n a ­

m i  k o r o n a c y i n e m i ,  p o  4 1  d n i o w e y  n i e b y t n o ś c i ,  z  

P r e z b u r g a  d o  O f f e n  p r z e p r o w a d z o n a  d n i a  4 . J a ­

z d a  z  p r z e p y c h e m  W ę g i e r s k i m  u b r a n a ,  t u d z i e ż  g w a r -  
d y a  o b y w a t e l s k a  z  m i a s t a  P e s t  i  O f f e n ,  s p o t k a ł a  n a  
g r a n i c a c h  t e g o  p o w i a t u  n a r o d o w e  K e y n o t y  , k t ó r e  

B a r o n  J ó z e f  S y l e n y i  w i ó z ł  w  s z k a t u l e  z a p i e c z g t o -  

w a n e y ,  z g r o m a d z i ł y  sig w s z y s t k i e  w ł a d z e  c y w i l n e  j

w o y s k o w e  , s t a n ę ł y  w p a r a d z i e  w oysk? .  i  g w a r d y d  
o b y w a t e l s k a ,  d z i a ł a  i d z w o n y  o d e z w a ł y  sic,  d  a p r z y -  

i g e i a  d r o g i e g o  s k a r b u  p r z e z  w e w n ę t r z n y  s z a c u n e k *  
n a d e r  r z a d k i e g o ,  p r z e z  o d l e g ł ą  s t a r o ż y t n o ś ć ,  w i e l ­

k i e g o  z e  w z g l g d u  n a  p o l i t y c z n e  z n a c z e n i e ,  n i e o c e ­
n i o n e g o  w  n a r o d o w c y  c h l u b i e .  W y i g t a  s k r z y n i a  
z  p o w o z u ,  z a n i e s i o n a  z  p o w a g ą  d o  z a m k u  i z w y -  

c z a y n y m  o b r z ę d e m ,  w  sa l i  t e m u  c e l o w i  p o ś w i g e o n t y  
z ł o ż o n a  z o s t a ł a .

O  c z y n n o ś c i a c h  a r m i i  T u r e c k i e y ,  p r z e z  W .  W e ­
z y r a  z g r o m a d z o n e y ,  n i e m a m y  p e w n y c h  w i a d o m o ś c i .  
R o z k a z a ł  B a y r a k t a r  l e n n i k o m ,  o b o w i ą z a n y m  d o s t a r ­
c z a ć  p e w n ą  l i c z b ę  ż o ł n i e r z y ,  p o d  i m i e n i e m  S p a -  

h o w  z n a i o m y c h ,  o d t ą d  w n o s i ć  s u m m ę  n a  u t r z y m y ­

w a n i e  1 0 0  t y s i ą c z n e g o  w o y s k a  r e g u l a r n e g o .  W e -  
h a b i t o w i e  n i e p r z e s t a i ą  p a n o w a ć  w  A r a b i i .  W  E g i ­
p c i e  z u p e ł n a  s p o k o y n o s ć  p a n n i e ;  h i e w i a d o m o ,  c o  
s p r a w i  w  L o n d y n i e  E l f i  B e y  M a m m e l u k o w ,  k t ó r y  

o d  n i e i a k i e g o  c z a s u  t a m  p r z e b y w a ;  n i k t  z g a d n ą ć  

n i e  t f foże c o  r z ą d  A n g i e l s k i  n i y s l i  o  p o r t a c h  E g i ­
p s k i c h  i o g u l n y c h  t e g o  k r a i u  i n t e r e s s a c h .

P A 11Y Z  d. i g  p a ź d z i e r n i k a .  S p o d z i e w a m y  
sig ż e  J m p e r a t o r  n i e b b w n i e  d o  S Ć l ó u d  z  p o d r ó ż y  
E r f u r t s k i e y  p o w r ó c i ,  i o b r a d y  z g r o m a d z e n i a  p r a w o  

d a w c z e g o  z a g a i ,  k r ó t k o  ż a b ą  w i w s z y  u d a  sig d o  
B a y o ń n e ,  g d z i e  n i e o m y l n i e  c ż a k a i ą  p r z y b y c i a  N a ­
p o l e o n a  n a  d z i e ń  2 l i s t o p a d a .  M a r s z a ł e k  M o n c e y  
w  K a t a l o n i i  d o w o d z ą c y ,  m i a n o w  a n y  z o s t a ł  X i ą ż ę c i e m  
Ć o r n e g l i a n o ;  t e  d o b r a  l e ż ą  w k r a i u  d a w ń i e y  W e ­
n e c k i m  dz iś  w K r ó l e s t w i e  W ł o s k i m .  W  s ł a w n y m  

w i ę z i e n i u  T e m p i e ,  g d z i e  L u d w i k  i ó  b y ł  z a m k n i ę ­
t y ,  g d z i e  P i c h e g r u  ż y c i e  So bi e  o d e b r a ł ,  g d z i e  s m u t n y  
t e a t r  k l ę s k  r e w o l u c y i n y c h  z a ł o ż o n y  d z iś  a n i  i e -  

d n e g o  n i e  m a  w i ę ź n i a  ; w y k r a c ż a i ą c y  p r z e ­

c i w  n a r o d o w i  i t r o n o w i  z a m k n i ę c i  są  w  z a m k u  V i n ­
c e n n e s .  M i ę d z y  P a r y ż e m  a A m s z t e r d a m e m ,  u s t a ­

n o w i o n o  c o d z i e n n y  b i e g  p o c z t y ,  d l a  u ł a t w i e n i a  w y ­
d a r z a j ą c y c h  s ię ,  w n a s t ę p n y c h  m i e s i ą c a c h ,  i n t e r e s -  

s o w  w a ż n i e y s z y c h .
G.  V a u t i i i e r ,  k o m e n d a n t  m i a s t a  R o u e n ,  o d e ­

b r a ł  r o z k a z  o d  M i n i s t r a  w o i e n n e g o ,  p i l n o w a ć  n a y -  

ś c i s l e y  k a ż d e g o  A n g l i k a ,  k t ó r y  b e z  o s o b l i w e g o  p o ­
z w o l e n i a  ó d  M i n i s t r a ,  n i e  m o ż e  s ię o d d a l i ć  z  m i e y -  
sc a ,  n a w e t  d l a  i n t e r e s s e w  k u p i e c k i c h .  R e g i m e n t a  

l i n i o w e  2 8  i  3 2  o r a z  r e g i m e n t  5 d r a g o n ó w  p r z e ­
s z ł y  d n i a  4 i 5 m i a s t o  B e r d a u x ,  z  W i e l k i e m i  h o ­

n o r a m i ,  c i ą g n ą c  d o  H i s z p a n i i .
N a s z e  m i a s t o  c o r a z  w i ę k s z y c h  o z d o b  n a b y w a ,  

z b u d o w a n e  n o w e  m o s t y ,  t y l e  o z d o b y  i le  w y g o d y  
d a i ą  P a r y ż o w i ;  s p r o s t o w a n e  u l i c e  o t w o r z y ł y  d a l e ­
k i e  p a t r z ą c y m  p o l e ;  d z i ś  n o w a  n a  k o ń c u  u l i c y  S. 
D e n i s  s t a l e  f o n t a n n a ;  o g r o m n a  k o l u m n a ,  p i ę k n i e  w  
o k r ą g  w y t o c z o n a ,  r z e ź b ą  w  k o ł o  o k r y t a ,  z ł o c i -  
s t e m i  o b r ę c z a m i  s p i ę t a ,  w y r z u c a  d a l e k o  z  s i e b i e  
w o d g ,  k t ó r a  w y g a d z a i a c  i n n y m  p o t r z e b o m ,  c h ł o ­
d z i  u p a ł ,  o d ś w i e ż a  p o w i e t r z e ,  1 c i s z y  k u r z a w ę .  M a r ­

s z a ł e k  V i c t o r  w  m i e ś c i e  la  Marche w  k t ó r y m  s ig  
n a r o d z i ł ,  d a r o w a ł  k o ś c i o ł o w i  p a r a f i a l n e m u  w i e l e  o -  
z d o b  d r o g i c h ,  w  n a d g r o d g  s t r a t  w  r e w o l u c y i  p o ­

n i e s i o n y c h .
L i s t y  z  R o c h e l l e  p r z y n i o s ł y  w i a d o m o ś ć ,  ż e  

p i e r w s z a  d y w i z y a  w o y s k a  P o r t u g a l s k i e g o  n a  2 0 0  s t a ­

t k a c h  p r z e w o z o w y c h  t a m  p r z y b y ł a .  G .  J u n o t  X .  

A b r a n t e s  m i a ł  o t r z y m a ć  o d  N a p o l e o n a  r o z k a z  z a ^



t r z y m a ć  się w tern m ieśc ie , ćzekaiąc  dalszego p o ­
s tanow ien ia .  M a łż o n k a  iego w y iech a ła  te rn  c z a ­
sem  na spo tkan ie  X iążęc ia  do po m ien io h eg o  m ia ­

sta . ■
K a ro l  4 K r ó l  H iszpański p rz e d s ię w z io ł  p o d r ó ż

do p ro w in e y o w  p o łu d n io w y c h  F ra ń cy i .  Naiąc ka­
za ł  d la  s iebie nayspanialsże gm achy  w m ieście  A ix  
w  P ro w a n c y i;  z im ę ma p rze p ę d z ić  na g ran icy  da- 
w n ie y  W ło sk iey  w N izza  nad r z e k ą  Y ar .  Z a n d a r -  
m y  c z y n ią  w sze lką  pow inność  p r z y  b o k u  M o ­
narch y  tak  dla h o n o r u  ia k o te ż  i w ygody. W  ca-  
ł e y  p o d r ó ż y  p rz y im o w a n y  w szędzie  ze czcią  i p o -  
w innym  uszanow an iem . P re fe k to w ie  i u r z ę d n ic y  na 
spo tkan ie  K ró la  w y c h o d z ą ,  w oyska  zawsze w p a ­
radz ie  staw aią . ,

M ias to  A kw izg i 'an .A ken  p o n iem iecku .A ix  la Cha- 
pe lle  p o  f ra n c u z k u ,  zw ane , daw niey  s to l ica  K aro la  
w ie lk ie g o ,  k t ó r y  w iey  rnurach  d y k to w a ł  p raw a  
N ie m c o m  F r a n c y i  i W ło c h o m , p rze c ią g ie m  czasu  
u p a d łe  i z ru y n o V a n e ,  n o w ą  p o s ta ć  p r z y b ie r a  p o d  
W . N a p o le o n em , k t ó r y  w zbudz iw szy  w m ieszkań­
ca c h  sz la c h e tn ą  em ulacyą , bagna p rz e m ie n i ł  w ka- 
nały , g ó r y  fo n ta n n a m i i o g ro d am i ozdob ił .  Na 
m ie y sc u  w ałów , i fos w odę  gniła  zam ykaiących , za 
sadzone  k w itn ą  d rzew a. Kąpiele, pa łace , kośc io ły ,  
i  inne  p u b l ic z n e  g m achy , z ro b i ły  m ias to  n ie  p o -  
d o b ń e m  do te g o  c z e m  b y ło  p rz e d  t r z e m a  la ty .  
P r e f e k t  za p ro w ad z a  t r z o d ę  ow iec  H iszpańskich, M e ­
r in o s ,  za k tó r y c h  w e łnę ,  fab ry k i  d e p a r ta m e n tu  R o e r  
30  m il l ionow  f ra n k ó w  d o tą d  p łac iły . N a  o b s z e r ­
n y c h  łąkach  pasie się t e r a z  do ba ranow  i 1000  o- 
w iec , l e c z  daleko ieszcze  aby  ta  l iczba f a łu ) kom 
d o s ta te c z n ą  b y ła , 'g d y  w ięćey  m illiona ru ń  p o t rz e b a .

O d  g ran ic  H iszpańsk ich  m ało  o d b ie ra m y  w ia ­
dom ośc i,  pon iew aż  nic ważńegojjmiędzy naszem i w o y -  
skami, a In s u rg e n ta m i,  d o tą d  n iezasz ło  od  czasu , 
iak linia nad  r z e k ą  E b r o  od  B a re e l lo n y  do B urgos  
w y c ią g n ię tą  zosta ła .

G. B lacke, k t ó r y  n a  czele  rokoszanow  b y ł  w ta r -  
g n o ł  do  Bilbao, ie s t  r o d e m  N iem iec ,  s łuży ł d aw n iey  
w w oysku  w nie n a y w y ż sz ey  randze , dziś p r z y c h o ­
dz i do w z ię to śc i  u  H iszpanów . Ć ofno ł  się on  w 
g u r y  O rdunna . O b y w a te le  do m ias ta  p o w raća ią .  
N iem aiąc  n ic  do czyn ien ia  A nglicy  w P o r tuga l i i ,  r u ­
szyli  do  H iszpan ii ,  -korpus ieden od  20000  ma s t a ­
nąć  nad  r z e k ą  E b r o  i po łączyw szy  się z  ro k o s z a ­
nam i z a cz e p n ie  działać zamyśla. P rz y  te rn  c o ra z  
l ic z n ie y sz e  i w iększe  ż  A nglii  idą posiłki, n iedaw no  
15  t .  z  p o r t u  F a lm o u th  w y p ły n ę ło  do Hiszpanii. 
O  w ażn ey  b i tw ie  m iędzy  N aczeln ikam i In su rg e n -  
t o w  Palafox  i la C u es ta  zaszłey, m ilczą  pisma p u ­
b l iczne .

W  B a y o n n e  r e p e r u ią  na p rzy ję c ie  N apo leona  
zam ek , M a r ra c .  K ró l  J ó z e f  w  zupe łnym  ie s t  z d r o ­
w iu , dni całe  na kon iu  p r z e p ę d z a , zapuszczaiąc  
sig w n ayod leg leysze  m ieysca, n iez raż o n y  p rz y k re _  
m i d ro g am i.  jDla w szystk ich  ie s t  zupe łn ie  p r z y -  
s tę p n y ,  co  n ie sk o ń c z en ie  p o d o b a  się H iszpanom . D n ia  
Ą o d p ra w ił  w W i t to r i a  pop isy  nayduiącego  się tam  
w oyska. P ie ch o ta ,  iazda, a r ty l le ry a ,  bynaym niey  
n iez n u ż o n e ,  nay p ięk n ię szy m  b y ły  w idokiem .

D y w iz y a  z  k o rp u s u  M a rsz a łk a  N e y  p r z e z  t e  
m ia s to  w g łą b  k ra iu  p rz e c h o d z i ła .  A lkada w W i t ­
to r i a  og łosił ,  iż  n ik t  b e ż  p a s p o r tu  p rz e b y w a ć  tv

(*

m ieście  nie m oże . P rz y b y ły ,  k t ó r y  we 24 godzinach  
iem u  się n ieoznaym i.za  szpiega p o c z y ta n y  będz ie .  Bi- 
śkaia p o le ro w n ie y s z a  ie s t  od  in n y ch  p row ineyow * 
tu  m niey  ies t  k la sz to ró w , m niey  d o b r  d u c h o w n y c h ,  
n iem a  żfebrakow, w ięćey  z a te m  niż  gdzie irtdz iey  ie s t  
d ó b r  o b y w a te ls k ic h ,  w ięćey  p rz e m y s łu  i lepsze 
ro ln ic tw o .  K ró l  t e ż  w ięćey  o d  innych  t ę  p r o w in -  
cyą  u lubił . G w a rd y a  K ró lew ska  p r z e z  B ayonne  
p rz e s z ła  do H iszpan ii .  W szys tk ie  woyska z p o s p ie ­
ch em  tam  ciągną, z a t rz y m a n e  p o  d ro d z e  na c h w i­
lę dla p rz y ię e ia  h o h o r o w  i czci p r z e z  lud  F r a n ­
cuzk i im oddaney . G. M e r l in  d o w o d z ą c y  w B ilbao, 
m a d o s ta te c z n ą  siłę dla u t rz y m an ia  spokoynosc i ,  
zam knięcia  p r z y s tę p u  A ngielskim  A g e n to m . J ó z e f  
w y ro k ie m  sw oim  p o z w o li ł  w H iszpanii  p r z y jm o ­
wać p ien iądze  F r a n c uzkie.

W idząc  H iszpanów  i Anglików z g ro m a d za ją cy c h  
się, w insżuią  nasi r y c e r z e  chw alebney  sobie w a l­
ki, w k t ó r e y  r o z s t r z y g n ą  w dniu  iednyiń  lo sy  
dv uch  K ró le s tw .  N iep rzec iąg n e ła  się w o y n a  H i ­
szpańska, z in n ey  p r z y c z y n y  iak ty lk o  dla t e g ó ,  że  
rokoszan ie  unikaiąc w a lney  b i tw y  zgon  sw óy p r z e ­
ciągnęli. Lfecz k iedyż  t łu m y  z nad T agu  i T a m i­
zy , ‘odw ażą się p o tk a ć  nad reńsk ich  i W islanskich  
r y c e r z u  v ?

V / s to l ic y  s tanów  z je d n o c z o n y ch  W a sh in g to n  
pokazało  się p ism o w t re śc i ,  k to  ie s t  n ie p rz y ia c ie -  
lem  A m e ry k a n ó w  i handlu, A ng licy  c z y  F r a n c u z i?  
Same w ażnieysze  w ypadki składaią o d pow iedź . Po  
uw o ln ien iu  A m e ry k a n ó w  1 7 8 3  gan ił  ciągle P a r la ­
m e n t  Angielski t r a k t a t  p o k o iu ,  i M in is t ro w ie  z o ­
stali ństińieńi. N ow i M in is tro w ie  B ry tan i i  W . n ie -  
bddkwałi d ługo  częśc i  z a ch o d n ie y  A m e r y k a n o m ,  
z b u n to w a li  g ro m a d y  Indyanow , z  k tó re m i  stany 
m usia ły  d ługą  p ro w a d z ić  w oynę . D z ie ła  w L o n ­
dynie  w y d ru k o w a n o  o sposobach  podb ic ia  A m e ­
by ki, ó  u t r z y m a n ip  C anady, k tó ra  nazw ana ie s t  r ó z ­
gą że lazną  na A m e ry k a n ó w . M ię d z y  zab item i l n -  
dyanam i z n a le z io n o  p r z e b r a n y c h  A ń g h k o w ,  k t ó ­
r z y  ; w ieżo  w y c iśn ię te  na sobie  nosili  znaki d z i ­
k ich  m ieszkańców . A nglia  z a rę c z y ła  F r a n c u z o m  
t r a k t a t e m  i  78 <5 żc to w a r y  p o d  flagą F ra n c u z k ą  
są n ie ty k a ln e ,  p rze c iw n ie  Chcąc p rz e z ie r a ć  o k r ę t a  
A m ery k ań sk ie ,  one z a trz y m y w a ć ,  m ay tków  g w a ł­
t e m  zabierać  i w sz y s tk ą  zem s tę  w y w ierać ,  p o w ie*  
działa 1791  w y ra ź n ie ,  iż n ig d y  s tan o m  p o d o b n e ­
go iak F r a n c y i  n ie p rz y z n a  p rzy w ile iu ,  H iszpan ia  
F ra n c y  a znalazła  na  o k rę ta c h  A ngie lsk ich  w ie lu  
m ay tkow  A m e ry k a ń sk ich .  R oku  ±792 A nglia  z n i ­
szczy ła  handel,  ogłaszając p o r t y  F r a n c y i  z am k m ę-  
t e m i  dla o b o ię tn y c h  n a r o d o w ,  b o  z  t e y  u c h w a ły  
w yw iąza ły  się u s ta w y  iedne shoższe od  d ru g ic h ,  k t ó ­
r e  z n isz c z y ły  o b o ię tn o sć  i zm usiły  o b o ię tn y c h  b y d z  
albo w spóln ikam i a lbo  ofiarą  m ociiieyszego . 1 r z e -  
c iw nie  F ra n c y a  walcząc o p rzy w ile ie  handlu , obo_  
ię tn o ść i ,  p raw a  h a ro d o w , n igdy  n ieść iesń iała  ż e ­
glugi A m e ry k a n ó w , lubo  m ogła  s taw ić  l iczne  f l o t -  
ty ,  k ied y  s t a r y  ani lednego  l in iow ego h iem ia ły  o -  
k r ę tu .  N im  zaczn ie  się woyna, zaw sze  A ng licy  
c h w y ta ią  s ta tk i  o b o ię tn e  do F ra n c y i  p rz e z n a c z o n e ,  
gdy  F r a n c u z i  zaw sze  pow aża li  flagę A m e ry k a ń sk ą .  
N iek ładnąc  A nglia  g ran ic  łu p ie s tw u  i s ro g o sc i  p o ­
s ta n o w iła  1 7 9 3  z  H iszpan ią  A u s t ry ą  i P russam i-zam ­
knąć  F r a n c j ą ,  aby ią, p r z e r w ą  hańd lu , klęskami r e -



w olucyinem i i o rężem  pokonać. FranCya dow io­
dła że ma n ieprzebrane  sposoby obrony, le c z n ie -  
uciemiężyła obo ię tnego  handlu, zapłaciła za w szy­
stkie tow ary , k tóre  podług ustaw morskich n iepod- 
padały konfiskacie. Odważyła się poźuiey Ang ia 
zabierać bez  nadgrody p łynące  do F rancy i okręta , 
a naw et konfiskować wszystkie te ,  k tó re b y  w iozły  
p ro d u k ta  z osad Francuzkich. Czyż w ykracza 
Francya że tegoż p rzec iw  Anglii używa oręża*2 że 
A m erykanów  służących na okrę tach  Angieskich za 
ko rsarzow  u-->aża? Pow inny więc s tany  A m eryk i 
u trzym ać  powagę narodową, i zmazać dośw iadczo­
ne obelgi

W  Wiedniu założony In s ty tu t  głucho niemych* 
u nas iuż wyszli doskonali uczniowie. Piękne są 
odpow iedzi głucho-niemego Massieu, k tó ry  wyszed 
ze szkoły Sikarda. Z apytany  co to  iest Bóg, cn o ­
ta , w ieczność? Odpisał że Bóg ie s t  is to tą  p o trz e "  
tn ą ,  słońcem  w iecznośc i,  zegarm istrzem  n a t u r y ’ 
machiną świata, duszą ciał w szystkich. Cnota iesł  
to ,  co nie widzialnie dobrze rządzi widzialne mi rze  
czarni. W ieczność iest dzień; bez w czora  i i u t r a .  
U Niego nadzieia iest kwiatem szczęścia. W dzię­
czność iest pamięcią serca. Sicard wydał dzieło o spo­
sobie uczenia głucho niemych we dwuch częściach* 
w p ierw szey  opisuie znaki fizyczne w drugiey pod 
zmysły n iepodpadaiące,

P re z y d e n t  stanów zjednoczonych  Jefferson  
p rzys ła ł  do Paryża zb ió r  kości nieznajomego d o ­
tą d  zwierza M attadousta  zwanego, k tó ry  iest wię­
kszym od M onm outh , k tó rego  kły na c z te ry  ł o ­
kcie maią długości i podobieństwo do słoniowych z ę ­
bów.

E R F U R T  d. i<? października. D ary  N a­
poleona dla miasta Jena 300 t. F ranków  p rz e n o ­
szą. Naczelnik gwardyi naszey T h ro n  o trzy m ał dar 
2000 Talerow^ w artuiący. Kupcow i T riebe l,  w k tó ­
rego  domie Napoleon mieszkał, darował pierścień b r y ­
lan tow y i 30 luidorow, siestrze iego P. W olf 100 
dukatów . Ofiicyerom gwardyiskitn dostały się p ie r ­
ścienie i inne podarki. X. W eym ar stawi na górze 
E t e r s  m onum en t na pam iątkę bytności W. M o ­
narchów . P rzedm io tem  K ongresu  miał bydź p o -  
koy pow szechny, i dla tego  gońce do Londynu  w y­
prawieni; mówią p rzy te n i  że X iażęta  ligi Reńskiey 
nieposzlą nigdzie ich woyska: iednak Xże Gdań­
ski L e fe v re  mianowany iest wodzem woysk XX. 
Prymasa, Nassau, Baden i dalszych. N apoleon dnia 
15 o godzinie 12 w nocy  p rzy iechał do Moguncyi* 
a i d  z rana wyiechał, oglądał fo rty fikaćye  Landau-

K ró . Saski darował kościołowi w k tó ry m  mszy 
codziennie słuchał 2000 ta lerow , Xiędzu mszą od­
praw uiącemu 100 luidorow. W  Saxonii kazał za- 
iąc konskrypcyą wszystkich ńiewyymuiąc żonatych  
k tó r z y  ty lko  skończyli la t  i8» a nieprzeszli 35. Dnia 
x listopada s tano ł w Warszawie w zamku.

K ró l Bawarski p rz e z  Bambergę N orim bergę  
do M unich pow rócił.  Xże Badeński kazał zay^mo- 
wać w konskrypcyą m łodzieńców  od la t  20 do 25 
niewyimuiąc od tego  p raw a, ty lk o  urzędników i 
uprzyw ilejow anych, iednego syna w każdey familii, 
i dzieci kupców, k tó r z y  co ro k  w handlu maią ka­
p ita ł 50 t. ryńskich wynoszący.

W szyscy M arszałkowie F rancuzcy  udadzą się 
do Hiszpanii; M arszałek  JDayoust X że A y e r s ta t  w

N iem czech  kom endę obeym ie. G olu ią  w Prusieću  
re g e s tra  tego  Co F rancuz i wybrali. Xże W ilhe lm  
u roczyśc ie  był przy jm ow any  w Berlinie.

M  E D  Y O L  A N d - 12 października Rozboy-s 
n icy p rz e z  n ieprzy iacio łlądu  opłacani w mówili n ie ­
k tó ry m  grom adom  , że konskrypcyą ich w szy­
stkich do obozow poprow adzi Zgrom adzili  się p r z e ­
to  w liczbie 700 na górze  Rocco, k tó ra  pannie nad 
tą  stolicą; 30 D alm atow  spędziło ich z tam tąd , lecz 
w nocy  zbóy. e pokazali się i  na m iasto  uderzy li .  
Z agrożen i mieszkance rabunkiem , ięli się o ręża  i 
po  trzygodz inney  b itw ie  całą kupę rozpędzili .  Szef 
batalionu P err in  doby ł m iasta F o rc e ,  gdzie oni od 
i  777 ro k u  kryli się

Z  Neapolu piszą dnia 8 że G. L am arque  z 2000 
żołnierzy nocą w ypłynoł dnia 3, naza iu trz  rano  
a ttakow ał ze wszystkich s t ro n  wyspę Capraio, 
b a t te ry e  Angielskie iedne po  drugich zosta ły  zd o ­
byte : ieńcow 900 wzięto, k tó ry c h  iuz p rz y p ro w a ­
dzono do Neapolu : zamek ieden iest w ręk u  A n ­
glików, lecz i ten  nie długo poddać się musi. T y m  
sposobem  zdobyły woyska Francuzkie  i N eapólitań- 
skie wyspę Capraia, k tó rą  Anglicy la t  dwie t rz y m a -  
iąc-; s to łeczny  p o r t  zatnykalii

W yszło opisanie wyspy Sycylii sławney w s ta ­
roży tnośc i ,  kiedy A teńczykow ie Syrakuzy d o b y w a ­
li; w k tó re y  K artagińczykow ie idąc z Rzymianami 
w zapasy po trzech  woynach sami b y t  własny s t r a ­
cili. L eży  na m orzu śródziem nym  małą cia- 
śniną od Neapolitańskiego K rólestw a przedz ie lona , 
w k tó re y  dawniey dwie skały niebeśpieczne żeg la­
rz o m  były. Ta wyspa Spichrzem  Rzymu nazy.was 
na, na niey w czasie n ieszporów  f ra n c u z ó w  w y ­
rżnię to ; i dotąd rz e ź  ta  nieszporami Sycylijskie - 
mi z .vie się. Na niey dziś mieszka K ról F erdynand  4 
z Neapolu wygnany K ray  ró w n y  o p ró c z  g ó ry  
E tn y  k tó ra  ogień w yrzuca. Ma 1Ó550O0 miesz-> 
kańców Miast 39, żyżnosć rzadka. Licząc na 
dukaty, przedaią tam  co ro k  pszen icy  za 500 t .  

jęczmienia za goo^ t, lnu i pieńki za 72 t ,  oleili 
za 144 t ,  oliwy za 72 t* iedwabiu za 1350 t, p i-  
s tacyi za Ó300, migdałów za 300 t, o rzechow  za 
x 2 i  t .  c y t ry n  i soku, pamarancz, b e rg a m o t za 3 0  

t ,  chleba S. Jańskiego za 90 t, k o ry  do fa rbow a­
nia kapeluszow za 25 t ,  fig rozynek  za 30 t, m anny 
za 200 t ,  sody za 330 t ,  lukrecyi, za 7 2  t ,  skur 
za 200 t ,  siarki za 180 t ,  much Hiszpańskich za 
78 t, r y b y  za do t< sardeli za 90 t ,  soli za 200 
t, ryz iń  do papierni za 24 t ,  gumm y k r e m o r t a r -  
ta ri ,  tow arow  jedwabnych za million. O gułem  
przedaią  za dukatów  11002100 .

K ray  N eapolitański m niey ży ż n y ,  iednak  t e g o  
ro k u  K ról Joach im  p o z w o li ł  p rz ę d ą c  p u ł  m il l iona  
beczek zboża  Połow  koralow  s z c z ę ś l i w i e  p o s z e d ł .  
K ról zaciaga dwa reg im enta  pieszy 1 k o n n y  VeliŁes 
zw ane . W ezuw iusz  zapalać  sig zaczyna; dusw iad -

iuż wiele fenom enów , k ró re  p o -  czeni pos trzeg li  w * t
przedzaia  w y r z u c e n i e  lawy.

W W enecyi aresztow ano Konsula H iszpańskie­
go  i wiele osob, k tó re  publicznie z pogorszen iem  o 
interessaoh p o l i t y c z n y c h  rozm aw iały  W yw oź suro  
wego i e d w a b i u  zakazany. Wice K ró l  iest w Monza-

W  Wilme w Hrukdrni X X . Piiarów Wi- 
kńskich. D O D A  T E Ł


